
Ze zbliżającym się końcem kwartąłu uprasza się szanownych i życzliwych czytelników Dziennika Poznańskiego, aby przedpłatę na kwartał 
Uszły wcześnie ponowić i tym sposobem opóźnieniu lub nieregularności w odbieraniu pierwszych zaraz numerów zapobiedz zechcieli Przed- 

a miejscowa, jak dotąd, wynosić będzie kwartalnie 1 tal. 20 sgr., zamiejscowa zaś w obrębie państwa pruskiego tatow 2f fenygow 9. 
eiscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika'Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarni Ł. Mcrzbaeha przy placu Wilhelmowskim Ni 8, 
S SSgo Rosę w Bawi „handlu pana Józefa Wa* przy starym Rynku Nr. 73, „ handlu pana F. N»».et.eg. przy uhcy 

Mławskiej Nr. 9, w księgarni pana K. Reyzuera przy ulicy Wodnej i Garbar rogu Nr. 15, u pana i. Pajewskiego na Chwaliszewie Nr. 95,
miejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych. 

Poznań, 28 września. Zarząd wydziału spraw we- 
nętrznych, lubo zawsze w każdśm państwie do naj- 
ażniejszćj gałęzi rządu centralnego należał, szcze
lnej nabiera wagi w dzisiejszych czasach, gdzie 
dność przestawszy być martwym i bornym przed
tem rządzonym, jaśniej pojmuje warunki zdro- 

;o organizmu wewnętrznego rzeczypospolitćj i ży- 
bierze udział we wszystkićm co onegoż dotyczy, 

łd przy każdój zmianie ministra tego wydziału 
¡raca publicystyka, i słusznie, pilną uwagę na pro- 
ain wewnętrznej polityki. Podaliśmy w swoim cza- 
• program taki nowego gabinetu sardyńskiego, 
formie okólnika do rządców prowincyonalnych wy- 

any; powtórzyliśmy najbliżój nas dotyczący program 
mego ministra spraw wewnętrznych w państwie do 
¿rego składu wchodzi W. Ks. Poznańskie, v/ po- 
faćjż wydany formie. Co do okólnika który nowy 
inister spraw wewnętrznych w cesarstwie austrya- 
ióm, hr. Gołuchowski, wystósował do namiestnictw 
rojów koronnych przy obejmowaniu wysokiego swego 
rzędu, wypadło nam się ograniczyć na zwięzłym 
ko wyciągu, bo dosłowne brzmienie niebyło prze
to w dziedzinę dziennikarską. Obecnie podaje wie
jska Presse ważny ten dokument w całej osno- 
e. Powtarzamy go poniżćj. Ciekawą jest rzeczą 
¡równać w niejednym punkcie okólnik liberalnego 
filistra hr. Schwerina, z okólnikiem hr. Gołuchow- 
iego, któremu do liberalizmu w Prusiech wyznawa
no jeszcze daleko. Postrzegamy przecież w tym 
¡tatnim okólniku prawdziwie liberalny wzgląd na 
taściwości narodowe i niemniej liberalne zalecenie, 
tby urzędnicy nabyli biegłości w języku krajowym, 
¡ego w okólniku hr. Schwerina śladu niemasz. Pra
nia, że stosunki w państwie pruskićm bardzo są od- 
lienne i że podobne zalecenie raćzójby właściwe 
aiejsce znaleść było powinno w osobnym reskrypcie 
lo poznańskiego naczelnego prezesa, niźli w okólniku 
lo wszystkich naczelnych prezesów. Prawda, z dru- 
jćj strony, że okólnik hr. Gołncbowskiego dotąd 
lartwą jest literą i że czekać jeszcze wypada, jak 
lalece program pisany, żywym stanie się pogramem 
¡owego ministerstwa.

Okólnik hr. Gołuchowskiego do urzędów namiest- 
liczych pod datą 25 sierpnia wydany brzmi jak na- 
tępuje*):

.Zaufaniem J. C. K. Ap. Mości powołany na po- 
adę ministra spraw wewnętrznych, objąłem dziś 
aerunek czynności, i poddając się temu zadaniu za- 
ówno trudnemu jak zaszczytnemu, oczekuję najnie- 
¡awodniej, iż u panów naczelników krajowych znajdę 
gotowe i najsilniejsze wsparcie.

„Przedewszystkićm trzeba z pospiechem jak naj
gorliwszej służby przyłożyć rękę do wykonania r e
form prawodawczych i administracyjnych zapowie
dzianych manifestem cesarskim z d. 15 lipca r. b., 
a które przez wzgląd na dotychczasowe doświadcze
nia okazały się niezbędnie potrzebnemi, aby w dą
żeniu ku postępowemu rozwojowi pomyślności naro- 
dowćj uczynić zadosyć uzasadnionym potrzebom i 
oczekiwaniom ludności, a w ogóle utrwalić stałą i 
silną administracyą, odpowiednią, interesowi jedności 
monarchii, zarazem jednak uwzględniającą o ile tylko 
można właściwości każdego kraju koronnego i zape
wniającą takowym znaczenie.

„Stan finansowy państwa i ciążąca potrzeba 
zrównoważenia budżetu, wymagają najzupełniejszej 
1 najpilniejszej baczności, albowiem uporządkowany 
stan finansowy stanowi warunek zasadniczy porząd
nego gospodarstwa.

„Pod tym względem liczę z bezwarunkowym za-

*) Miejsca rozstawionemi głoska ni w wiedeńskiej Press 
oddrukowane, odznaczamy tu w podobnyż sposób. (Przy 
Red. Dzień.)

dalei)i przez przeniesienie lub inne prawne usunię
cie z miejsca gdzie się narazili, albo tóż, jeśliby za
chodziła potrzeba wyższego zarządzenia w tćj mie
rze, ma być o tern doniesione ministerstwu, przyczóm 
nie należy spuszczać z uwagi, że zdarzające się prze
ciw takim urzędnikom zażalenia winny być uzasad
nione na rzeczy wistóm przekonaniu się, ażeby z dru
giej strony nieusprawiedliwioną niepowodować się 
surowością.

„Zalecane atoli uprzejme i ludzkie obcho
dzenie się ze stronami nie powinno wyradzać 
się w uległość lub Słabość ze szkodą służby; waż
nym przeto również obowiązkiem jest władz, aby 
nieuprawnione wymagania odmawiano w sposób po
uczający, niemniój jednak stanowczy, aby prawomo
cne rozporządzenia wprowadzane bywały w wykona
nie stanowczo, z godnością i powagą; w przypad
kach zaś zuchwalstwa lub oporu, aby silnie, wytrwale 
i energicznie przeciw takowym występować.

„Upraszam, aby w tym duchu poczynić stósowne 
w ogóle przypomnienie urzędnikom konceptowym, tu
dzież przełożonym władz i urzędów podrzędnych, a 
nadto tym ostatnim polecić, aby podobnież objaśnili 
podwładne sobie personale przeznaczone do służby 
wykonawczćj.

„Przy tćj sposobności upraszam następnie, aby 
urzędników nie dość biegłych W języku krajo
wym jak najusilnićj napomnieć, by w jak najkrót
szym przeciągu czasu pospieszyli się z nabyciem onego.

„Kończąc, spodziewam się z pewnością, iż JW. 
Pan zgodzisz się na to, iż ze względu na stanowi
sko naczelnika kraju jako najwyższćj w kraju 
zwierzchności, reprezentującćj rząd JCK. Ap. Mci, 
niezbędną zdaje się być rzeczą, aby wzniosłe to sta
nowisko utrzymywanóm było niezmiennie, z należytą 
oględnością i konsekwencyą, albowiem tylko 
jednolita, z odpowiednią siłą i godnością prowadzona, 
a na zaufaniu ludności oparta administracya, zdolną 
jest dokonać trwale zamierzonego urządzenia i umoc
nienia spćłecznego i prawnego stanu rzeczy w ce
sarstwie.“

ufaniem na najskuteczniejszą pomoc panów naczelni
ków krajowych, iżby za poruszeniem wkrótce tego 
przedmiotu, wszystkie te okoliczności wzięte były pod 
rozbiór jak najdojrzalszy, które dozwalają uprościć 
organizm władz tudzież bieg czynności urzę
dowych, a skutkiem tego zaprowadzić oszczędno
ści w budżecie.

„W dalszym kierunku zamiarem »jest zaspokoić 
uczuwaną od wielu lat potrzebę, urządzając stó- 
sunki akatolików, jako tóż równie spiesznie roz- 
więzując pytanie względem stanowiska cywil
nego izraelitów odnośnie do stosunków prowincyo
nalnych; następnie przez Organiczny układ stosun
ków gminnych z uwzględnieniem właściwego stanu 
każdego kraju koronnego i przez odpowiednie, o ile 
można rozciągłe przekazani;-, pewnych czynności obec
nie przez władze odbywanych, na prywatne orga
na autonomowe; nakoniec, przez utworzenie i 
wprowadzenie w życie reprezentacyi sta
nowych z osobna po krajach koronnych położyć 
najważniejsze podstawy życia politycznego, odpowie
dnio do wymagań czasu i stopnia oświaty ludów.

„Ażeby szczególne właściwości każdego kraju ko
ronnego pod względem narodowości, przyrodzo
nych obyczajów i stósuskó# miejscowych pod wzmian- 
kowanemi względami należycie ocenione były, 
obok ścisłego przestrzegania interesu jedności mo
narchii , powinnością będzie panów naczelników kra
jowych, starannie baczyć na prawdziwe w pomienio- 
hym kierunku potrzeby wypływające z rzeczywistego 
stanu rzeczy, a zebrane przez siebie w tej mierze 
doświadczenia przy składaniu mających się zażądać 
opinii nad zamierzonemi reformami, przedłożyć wy
raźnie, z otwartą szczerością, a wedle okoli
czności także bez zawezwania podać do wiadomo
ści ministerstwa.

„Skoro pożądany skutek kroków mających się 
przedsiębrać zależy od odpowiedniego i w duchu c. 
k. rządu wykonanego spełnienia takowych, przeto 
muszę nadewszystko szczególny kłaść nacisk na do
skonałe usposobienie i najgorliwszą obowiązkową po
moc wszystkich organów, i poczytywać za jeden 
z pierwszych i niezbędnych obowiązków urzędnika pu
blicznego, by tenże był wyobrazicielem interesu rzą
du w każdój okoliczności, a przeto tak wurzędzie 
jako i za urzędem był tylko wyrazem tych zapa
trywań się, które nie wykraczają przeciw zaprzysię
żonej wierności służbowćj.

„Władze i urzędy powołane są do kierowania 
ludnością w interesie prawnego porządku i udziela
nia jój nieograniczenie opieki prawem przepisanój, 
dalszym przeto istotnym obowiązkiem każdego urzęd
nika jest zachowywać się w zetknięciu ze stro
nami po ludzku, swobodnie i tak aby obudzać 
w nich zaufanie. Osobliwie przełożeni władz i urzę
dów obowiązani są pod tym względem kierować swo
imi podwładnymi i być im przykładem.

„Zamiary rządu najskuteczniej przez to popierane 
będą, gdy słuszne i uzasadnione wymagania stron 
znajdą zaspokojenie obok powinnego pospiechu i 
gotowości, a w ogóle, gdy zaufanie łudno- 
ś c i towarzyszyć będzie działalności władz i takową 
wspierać.

„Każda okoliczność, nie nakazana przeważnemi 
interesami rządu, a która zdolną jest wywołać uza
sadnioną niechęć, ma być w przyzwoity sposób 
uchyloną, skoroby zaś zachodziła potrzeba wyż
szego w tym celu wpływu, powinna być podana do 
wiadomości przełożonej władzy.

„Szczególnie zaś urzędnicy, a osobliwie przełożeni 
władz, którzy w skutku braku taktu lub nieu
dolności stali się niemiłymi i nie dorówny
wają piastowanój przez siebie posadzie, mają być 
albo we własnym swoim zakresie urzędowania od-

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać jeneralnemu konsulowi Bernhardowi Woldema- 
rowi König tytuł radzey legacyjnego.

Berlin, 28 września. Dziennik centralny dla 
administracyi wychowania publicznego podaje w ze
szycie wrześniowym reskrypt ministeryalny tyczący 
się władzy dyscyplinarnój nad zachowaniem sie po 
za urzędowćm nauczycieli. Reskrypt ten brzmi do
słownie :

„Zażalenie się pańskie z 21 p. m. na rozporządze
nia król, prowincyonalnego kolegium szkólnego z d. 
15 i 21 lutego r. b. w N., tyczące się zachowania 
pańskiego przy wyborach do izby deputowanych, jest 
nieuzasadnione. Upoważnienie wymienionego urzędu 
do wydania tych rozporządzeń wypływa ze służącćj 
mu władzy dyscyplinarnój^ która wcale nie jest ogra
niczona tylko na urzędowe działanie i prowadzenie 
się nauczycieli, ale raczej rozciąga się i do postępo
wania po za służbą. Mianowicie nie jest wyjęte z 
pod niej postępowanie nauczycieli przy wykonywaniu 
praw obywatelskich. J< żeli uważa przełożona wła
dza, że nauczyciel przytćm przebrał dozwoloną miarę 
i dopuścił się przekroczeń, natenczas nietylko jest 
jćj wolno, ale nawet jest obowiązaną, to mu zganić. 
W sprawie samćj mogę tylko przyznać słuszność 
król, prowincyonalnemu kolegium szkólnemu, które 
w swćm rozporządzeniu z dnia 15 lutego r. b. wy
słowienie się pańskie, jakiegoś użył do scharaktery
zowania swych przeciwników politycznych, mieni w 
najwyższym stopniu być nieprzystojnćm. Domysł 
pański, jaKoby podanie z dnia 30 stycznia r. b., na
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któreś pan pod dniem 21 lutego od król, prowincvo- 
nalnego kolegium szkolnego odpowiedź odebrał, było 
temuż do zdania opinii wręczonóm, nie jest trafny. 
Podanie to zostało przezemnie przesłane król, pro- 
wincyonalnemu kolegium szkólnemu do zadekretowa
nia. Odpowiedź panu na to udzielona jest stosowna 
i tylko może być z mej strony pochwaloną. Berlin 
7 kwietnia 1859. Minister oświecenia. Bethmann- 
Hollweg.“

— Prace przedwstępne tyczące się przyszłój orga
nizacji wojska trwają bez przerwy, mimo nieobecności 
księcia Rejenta. Jenerał porucznik Raon wypraco
wał z najwyższego rozkazu projekt, którego główne 
zarysy są: zwiększenie liniowego wojska o 36,000 
piechoty, pozostawienie batalionów zakładowych land- 
wery w równój sile z liniowemi batalionami, zmniej
szenie kompanii z 150 głów na 112. Z dniem Igo 
stycznia otrzymają moc prawa nowe postanowienia 
co do służby wojskowćj jednorocznój; wedle nich bę
dzie mógł wtenczas gymnazyasta jeden tylko rok słu
żyć, jeżeli przynajmniej pół roku uczęszczał do se
kundy, uczeń zaś szkoły realnój, jeżeli był pół roku 
w prymie,

— Stan zdrowia jak donosi tutejszy korespondent 
niem. Gaz. Pozn. jest od niejakiego czasu niebar- 
dzo pomyślny; wiele ofiar zabrał już tyfus i nerwowa 
febra, w ostatnich dniach pojawiła się nawet i cholera.

Wrocław, 26 września. Czytamy w Gazecie 
Wrocław skićj, że JKW. książę Fryderyk Wilhelm 
przyjął z dostojną małżonką, pod zastrzeżeniem naj
wyższego zatwierdzenia, protektorat nad muzeum sta
rożytności szląskich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 25 września. Z świeżo ogłoszonój 

ustawy instytutu muzycznego warszawskiego wyczy- 
tujemy, że przedmioty w nim nauczane rozpadają się 
na zbiorowe, to jest takie które razem dla wszystkich 
będą wykładane, jak solfedżia, śpiew' chóralny, reli- 
gia, języki, historya, harmonia, kompozycya itd., i na 
pojedyńcze, to jest wymagające zajmowania się nau
czyciela każdym uczniem z osobna, jakiemi są np. 
nauka gry na instrumentach. W ogóle następujące 
przedmioty wchodzą w skład nauk udzielanych w in
stytucie: Religia, historya i estetyka muzyczna, ję
zyki polski, rosyjski i włoski, nauka harmonii i kon
trapunktu, nauka wyższój kompozycyi i instrumen- 
tacyi, nauka fortepianu, nauka śpiewu, nauka orga
nów, nauka skrzypiec, altówki, wiolonczeli, kontra
basu, fletu, oboi, klarynetu, fagotu, waltorni, trąby 
trombonu, bombardonu i ofikleidy.

— Z powodu nadzwyczaj niskiego stanu wody na 
Wiśle, żeglugi parowe pasażerskie ustały z dniem 
wczorajszym na rok bieżący, tak na dolnój jak na 
górnój Wiśle.

— Powiadają, że cały sprzęt zboża w roku bie
żącym w dobrach Proszowice, własności hr. Potoc
kiego, dokonanym został przez żniwiarkę sprowa
dzoną z Galicyi.

— Dnia 22 Września, sędziowie wybrani do oce
nienia komedyi nadesłanój na konkurs pod nazwą 
Żółkowskiego, przyznali pierwszeństwo komedyi pię- 
cio-aktowój, wierszem p. t. Pieniądze albo"lmię. 
Zwycięzcą został autor AndrzejaBatorego,Wąsów 
i Peruki, p. Józef Korzeniowski. Za najlepszą po 
niój uznano sztukę p. t. Dla miłego grosza. Nie
którzy z sądzących przyznawali jój nawet pierwszeń
stwo, z powodu wysokićj poetycznćj wartości utworu. 
Z pozostałych zasługuje na pochwalne wspomnienie, 
jedno-aktowa komedya Panie Kochanku, Zemsta 
pana Szambelana i Stary kawaler. Sędziami 
nadesłanych sztuk byli pani Leontyna Halpert, Fr. 
hr. Skarbek, Aloizy Żółkowski, J. I. Kraszewski, K. 
Kaszewski, K. Wł. Wójcicki i dyrektor teatrów p. 
Jasiński. Prezydował hr. Skarbek.

— Na balu obywatelskim przed kilku dniami wy
prawionym z okoliczności upełnoletnienia następcy 
tronu, postrzegano bardzo mało obywatelstwa ziem
skiego. Koszta balu tego będą opędzone ze składek 
rozłożonych na wszystkie stany, w całóm Królestwie, 
bez oznaczenia ilości dać się mającój. Zamiarem jest 
komitetu balowego składki te do takiój doprowadzić 
cyfry, iżby nietylko pokryły koszta forszusowane 
przez skarb i miasto, ale pozwoliły jeszcze utworzyć 
jakieś stypendya na trwałą dnia tego pamiątkę.

— Donoszą Gazecie Warszawskiój z Często
chowskiego, że włościanie wsi Ożarowic kupili ją od 
dotychczasowego właściciela, hrabiego Gwidona Hen- 
kla von Donnersmark ze Szląska, za 400,000 złp.

.— Dzienniki warszawskie podają szczegóły o 
świeżo zmarłym w gubernii Kurskiój, profesorze uni
wersytetu Charkowskiego, Edwardzie Ostrowskim. 
Urodził on się w r. 1817 na Litwie i odebrał nau
kowe wykształcenie w medycznój akademii wileńskiój. 
Poświęciwszy się weterynaryi, przeniósł się do Kró
lestwa, został w r. 1840 dyrektorem warszawskiój 
szkoły weterynaryi i wykładał jednocześnie ten przed

- miot w Marymonckiój szkole agronomicznój. Dawszy
o się_ poznać z licznych prac naukowych, otrzymał w r. 
. 1855 od rządu rosyjskiego polecenie odbycia podró-
- ży naukowej do kraju Kirgizów Kajsackich. Owocem
- tój podróży było między innemi dzieło w Grodnie 
i drukiem przez niego ogłoszone, podtytułem: Listy 
i z podróży odbytych do stepów Kirgiz-Kaj-
- sackich, 2 tomy. Powołany ostatniemi czasy na 

profesora uniwersytetu do Charkowa, zakończył ży-
- cie na wsi u przyjaciela, dokąd był się udał dla wy- 
i poczynku. Liczne ogłosił drukiem prace z dziedziny
- weterynaryi. Pozostawia wdowę, z domu Maciejow- 
3 ską, córkę znanego dziejopisa i literata A. W. Ma- 
) ciejowskiego.

— Korespondent wileński Gaz. Warszawskiój
- taki skreśla obraz tłumniejszych uroczystości miej- 
) scowych, które jużto na religijnym jużto na obycza- 
i jowym oparte obrządku, corocznie się powtarzają.

„Pierwsze i bez wątpienia największe jest' zgro-
■ wadzenie w Kalwaryi pod Werkami. Około Zielonych
- Świątek, w ciągu kilku tygodni odbywa się tu ob- 
i chodzenie i rozpamiętywanie dróg męki Zbawiciela.

Jest to uroczystość religijna i przedewszystkióm lu- 
t dowa, bo wyjąwszy część mieszkańców Wilna, tło
- zgromadzenia stanowią sami wieśniacy i drobna ka- 
i potowa szlachta. Niektórzy wozami, a bardzo wielu 
. pieszo przybywają z różnych stron Litwy o mil na- 
! wet kilkadziesiąt; w ciągu każdego roku przejdzie 
i tu kilkanaście, czasem dwadzieścia i więcćj tysięcy
• osób. Kto chce widzieć tę uroczystość w najwięk-
• szym blasku, kto chce przekonać się, jak uczucie re

ligijne przeważńie panuje nad sercem naszego ludu, 
niech będzie w Kalwaryi pierwszego dnia Zesłania 
Ducha św. Prześliczna pogoda sprzyjała tegorocz-

j nemu obchodowi. Litwini, Żmudzini, różni różnych
■ barw Rusini, w liczbie kilkunastu tysięcy, jednóm 
? uczuciem wiedzieni, jedną myślą zajęci, z bolesnym od- 
i głosem niesfornój lecz z duszy płynącej prastarój pieśni

o męce Pańskiój, skręcając się to w tę to w owę
, stronę, szerzą się jaskrawą wstęgą daleko,’ daleko po 

pagórkach, od kapliczki do kapliczki, od bramy dobramy; 
przy lrażdój z nich przewodnik w głos odczytuje rozmy-

! ślanie, modlitwę i zaleca pacierze. Ledwie jedna gro
mada skończy swe modły, druga już czekająca zaj
muje miejsce, i to trwa aż do wieczora, aż do póź- 
nój nocy, często noc całą. Zaprawdę wielka i czysta 
musi być wiara tych ludzi, którzy tak z daleka, czę
sto o żebranym Chlebie, przychodzą tu się pomodlić 
kupiwszy za krwawy grosz wianek drobniutkich ob- 
warzaneczków rozdzielić po jednemu żebrakom, i Bóg 
widzi jak przemyślnie oszczędzoną czterdziestówkę 
własną ręką złożyć na mszą św. w Os trój Bramie. 
Po skończonóm obchodzeniu dróg, ludność napły
wowa, posiliwszy się z tłómoków, zaraz udaje się 
w drogę do domu. Wyjątek od tego stanowią mie
szkańcy miasta, którzy zwykle rozsypują się po cud- 
nóm nadbrzeżu Wilii, ażeby oddawszy wprzód cześć 
bolejącemu za wszystkich Chrystusowi, pokłonić się 
tóż bóżkowi dobrój ochoty. Nie wiem jak dalece 
rzecz ta godna pochwały; to pewna, że jakoś dziw
nie brzmią w uszach, z jednej strony płaczliwe głosy 
żałobliwój pieśni nabożnój po wzgórzach, z drugiój 
wesoła muzyka, gwar, śmiechy i szelest pląsów tuż 
po nadbrzeżu.“

(Niezawadzi tu przypomnieć, że Werki leżą w bli
skości Wilna. Była to niegdyś siedziba pogańskich 
arcykapłanów, Krywe Krywejtów. Władysław Ja
giełło nadał Werki biskupom wileńskim na letnie 
mieszkanie. Po trzech wiekach zagrabił biskup Mas
salski przy pomocy rosyjskiój, w r. 1780 Werki na 
prywatną swoję własność; cbciał on z nich zrobić 
ordynacyą dla swego szwagra, księcia de Ligne, i 
wspaniałe powznosił budowy, ogrody. Po księciu de 
Ligne, odziedziczył Werki Potocki," od którego ku
pił je marszałek Jasiński. Nareszcie nabył Werki 
książę Ludwik Wittgenstein i jeszcze więcój je za
budował i przyozdobił. Prz, red. Dz.)

„Drugióm i trzecióm zgromadzeniem były doro
czne uroczystości na Antokolu : w dzień Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa u Trynitarzy, a w dzień świętego 
Piotra u kanoników Lateraneńskieh. Te pół religijne 
a pół jarmarczne zbiegowiska niczćra się nieodzna- 
czają. U Trynitarzy ruch zakończył się z nabożeń
stwem; u św. Piotra trwał do nocy, na placu fury 
obwarzanków, pierników, serów, muzyka wojskowa, 
malowane huśtawki i wkopane maszty do gramolenia 
się na nie; w pobliskim pięknym lasku na pagór
kach, rozkoszny chłodek i płócienne budy z gorzałką 
i piwem (a jakże!); wszędzie świetne i prześwietne 
stroje spacerujących mieszkańców, i co za tóm idzie, 
łachmany i skwierk żebractwa.... Amusez-vous.

„Czwartą, czysto świecką zabawą, sekularyzowaną 
z dawnój uroczystości pogańskiej, na cześć bóstwa 
Soboty lub Kupała odprawianój, było zebranie w dzień 
św. Jana, tuż za miastem na uroczysku Rosa. Gdy 
byłem jeszcze dzieckiem, pamiętam, że na Rusi, po 

. niektórych wioskach, w głębi kraju, uroczystość ta

w nocy z dnia 23 na 24 czerwca odbywała sieiLp 
wszystkiemi staro pogańskiemi obrządkami, paleni eC£ 
ogniów, skakaniem przez nie, opowiadaniem różu) < 
cudownych wypadków, które się miały zdarzać t i 
nocy, itd. Dziś to powoli już znikło, nawet w zap L 
łych kątach kraju; wprawdzie jeszcze palą og L 
ale na tych najprozaiczniój smażą jajecznicę, k| 
bądź co bądź tój nocy u nocleżników złożyć się z] Tu 
rowo musi; zresztą, jako-zabytek, pozostały | L 
które obrzędy, z których lud sprawy zdać nie 
jak np. okadzanie budynków, a mianowicie obór, pi 
wnemi cudownój mocy ziołami, zdobienie krów L 
wianki na polu i t. p. Co do Wilna, zgromadzi‘d 
w tym roku było liczne i gwarne, lubo mu bra 
żywiołu wesołości, muzyki, która tu dawniój up ’ tll 
jemniała rok rocznie zabawę, a w obecnym nie «i1 
dla czego się nie zjawiła; lecz uroczystość ta L; 
ma już w sobie ani śladu cech starożytności;j L 
tylko przechadzką dla stanów tak zwanych wyższj r_ 
a odetchnieniem lub hulanką pod otwartóm niel q 
dla niższych. Kolej żelazna poprowadzona dziśpt 0 
dolinę, kędy się zbierają tłumy, odcięła ją od lasL 
w którym się odbywały takie i owakie przechadj L; 
i tym sposobem ścieśniła obręb tój pięknój sali S 
lowój, mającój ten przywiłój że można do niój 
dzić bez biletu zapraszającego i tytułu przynajmi „0 
kolegialnego asesora. »

„Wspólnym rysem charakterystycznym wszystt 
wyliczonych powyżój zabaw i uroczystości, jest 70 
haterska stałość gorzałki w wojnie z trzeźwoiina 
I w Kalwaryi i na Antokolu, pod bokiem świZu 
Pańskich i na dolinie Rosa, może na nieznanych L 
cheologom gruzach świątyni Kupała, i w każd,J 
większym punkcie przechadzek, oprócz karczem os Xo 
dłych, spotykałeś koczujące, płócienne, z chorągii,wo 
kami i bez chorągiewek, z szyldami, i bez szyldi ,us 
JLud, jak ów mąż błogosławiony od czarta kus& 
cego go w postaci nadobnej zalotnicy, żegna 
krzyżem, przemawiając: „Satan, va-t-en!“ eo pif 
łoży wszy na białoruskie, brzmi jak następuje: „Si 
ciabie palarusz kinuii! otóż ciahnie!“ a ta nauimj p 
nie stroi się w różnokolorowe uśmiechy, zachodzi ’i aCB 
boku i z przodu, i z daleka i z bliska. Kto zwyci^j 
w tój walce? nader ciekawe i ważne pytanie.“ ¡er)

Łowicz, 24 września. Wczoraj, w ostatni dz^ . 
wystawy rolniczój, odbyły się wyścigi konne i brj lu, 
kowe, rozdanie przeznaczonych nagród i zamknię sv 
wystawy. Co do ceremonii rozdawania nagród roł^, 
wielu słuszną uwagę, że należałoby otoczyć ją wi /81 
szą wystawnością i uroczystością ze względu na ,v 
czny udział stanu włościańskiego, który wielką pr, L 
więzuje wagę do tego co zmysły i wyobraźnią b e„ 
pośrednio uderza. Ponieważ jarmark był już nienia, 
ukończony, liczba więc widzów niebyła zbyt wieli t 
postrzegano jednak przybyłych na ten ostatni dziow 
wystawy, redaktorów, wydawców i rysowników pism esu, 
sowych warszawskich, w ich liczbie J. I. Kraszewskiego 
Wieczorami publiczność szukała rozrywki w teatiW( 
urządzonym przez dyrektora krakowskiój trupy drig0 
matycznej p. Pfeifra.

Uprzedzając urzędowe i szczegółowe sprawozdał} ] 
o przebiegu i wypadku całój wystawy, dopełniał. s 
wczorajszój krótkiój wiadomości o celniejszych n Ozo 
grodach. Wymieniliśmy już nazwiska tych co otrzjńe 
mali medale z oddziału żywych inwentarzy. Podaj® tyk 
dziś nazwiska osób zaszczyconych medalami z o ¿ć 
działu płodów zbożowych i przemysłu wiejskiego 
Otrzymali między innemi: p. K. Dombrowicz, z M ąt 
ryampolskiego, medal złoty za wzorowe okazy Im ¡rei 
ksiądz J. Dolinowski, medal srebrny za ul ramo»idj 
Takież medale srebrne, jużto większe jużto mniejsi lai 
tak ze strony rządu, jak ze strony Towarzystwa 
wyznaczone, otrzymali: baron Kendel za sery na spi?rai 
sób. szwajcarski i limburski, M. Halpert za pszenitf ;st 
T. Swidziński za pijawki, współwłaściciele wsi Żart ew 
za wyroby z gliny ogniotrwałój, W. Popiel za psflfcii 
nicę, M. Epstein za żyto krzycę, L. Niemojowski i 
jęczmień, A. Byszewski za groch, E. Sygietyński Wer 
warzywa, T. Miszewski za owoce, H. Epstein za«aid 
wieś, J. Kierznowski za grykę, baron Horach a ci 
kartofle.

ROSYA.
Petersburg, 20 września. Z powodu pełnolet ® 

ności, którój dziś następca tronu dostępuje, pisz iaji 
między innemi Gazeta Petersburska: „Nie tajnbwi 
nam, że chwila, w którój następca tronu staje sifisfe 
pełnoletnim, jest nader poważną dla świata europejfa 
skiego i dla naszój ojczyzny. "Na wysokości prA 
duchowego, Rosya pod łagodnóm berłem cesarz*; 
Aleksandra II doznaje błogiój przemiany wewnętrzni 
Przyszłość więcój niż kiedykolwiek będzie wymagałL 
wielkich przymiotów monarchy.“ k

— Komitet szlachty gubernii twerskiój w meinolch 
ryale swoim do głównego komitetu sprawy włością™« 
skićj w Petersburgu tak się między innemi wyrażaU, 
„Przyznajemy, że należy wykonać ukaz cesarski, alŁ 
domagamy się wynagrodzenia, które państw^
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się jela przy każdóm wywłaszczeniu dla dobra po- 
enj jchnego; albowiem należy nas postawić w moż- 
żo ti spłacenia długów, któreśmy zaciągnęli w zau- 
ićna własność naszę dotychczasową, byśmy przy- 
ap mnićj z honorem a' dobróm sumieniem zakończyli 
’8 nasz polityczny, moralny i materyalny, gdyż je- 
kt ¿my przekonani, że stosunki, które po zniesieniu 
zl Loli dla nas wywiąża się koniecznie, zniweczę 
Ł|&chtę rosyjską i zamiemą ją li na tradycyą histo-

UB Łją,“
Gorycz usposobienia, która w tych słowach się 

ółjebija, niezawodnie niemal przez całą szlachtę 
!zi gjiską osiadłą jest podzielana, albowiem stanowi
ło szlachty rosyjskiej przez zniesienie niewoli do 
pi autu się odmieni, a' właściciele ziemscy przestaw
ki , być ogniwem pośrednióm pomiędzy rządem a 
1 Bzonymi, stracą stanowisko społeczne i polityczne, 
j’re dotychczas zajmowali.

zj — Niedawno temu pomiędzy Niżnym Nowogro- 
% a Rybińskiem dwa statki parowe uderzyły je- 
Pfijo kotwicę zatopioną, drugi o ławę piasku, przy- 

mocno zostały uszkodzone. Podróżnych i większą 
pztść ładunku uratowano; oskarżają kapitanów o
i fostróżność i śledztwo przeciw nim wytoczono.

¡1 __ W Petersburgu spadł pierwszy śnieg 18 t. m. 
t godzinie piątćj wieczorem, ale niedługo poleżał,

powietrze się ociepliło.
— Dnia 13 września zmarł w Dorpacie mając
70, znany rosyjski pisarz, Jerzy Bulharyn, autor 

na Wyżygina i wielu innych powieści ohycza- 
rych i prac historycznych. Bułharyn pochodził ze 
mój polskiśj rodziny dotąd w grodzieńskim za- 
eszkałój. Pierwsze jego prace w języku polskim 
ikował Tygodnik Wileński. Zmarły służył woj- 
jwo pod Napoleonem, późniój wszedł do wojska 
syjskiego, a wziąwszy dymisyą zajmował się wy- 
sznie literaturą, pisując już wszelako tylko po ro- 
sku.

FRANCYA.
Paryż, 26 września. Wiadomości miejscowe, ty- 

i.yce się sprawy włoskiój, któreśmy wczorąj i przed
ni zoraj podawali, utrzymują się i dzisiaj jeszcze; 
jerdzą bowiem osoby w ściślejszych będące ze rzą- 

z'n stosunkach, że i Francya odrębny traktat zawrze 
TAustryą, i w. książę toskański Ferdynand IV wróci 
Oswego kraju. Mówią dalój, że Piemont jeszcze 

tym względzie czyni trudności, i widząc niepodo- 
■bstwo zagarnięcia Toskanii, chciałby przynajmniój- 
aik Parmy, którą mu ustępują, pozyskać jeszcze 
® denę. Cesarz podobno mocno ma być rozjątrzony 
Lego powodu na króla sardyńskiego i jego ambitne 
® lania, niemniej jak i na odpowiedź, którą dał de- 
'Ijtacyi romańskiój, a która powszechne między du- 
z* swieństwem francuskióm rozbudziła gniewy i w 
® lennikach katolickich, szczególnie zaś w ultramon- 
8hskimUni w erz e, gwałtownych znalazła krytyków. 
Zwodem usposobienia cesarza i ścisłych stosunków 
irgo z Austryą ma być ta okoliczność, że nieprzyjął 

cale deputacyi, którą Toskańczycy świeżo do siego 
a Biarritz przysłali. Przyznają tutaj wprawdzie, 

się rząd angielski widocznie kwasi, że niechcąc 
Bozornie przystać na kongres, który ma być w zasa- 
'?ae rzeczą nieodzownie postanowioną, stara się po- 
a tykę swoję włoską zwrócić przeciw Francyi i odzy
wać tym sposobem stracony, przez postępowanie 
koję w czasie wojny, wpływ na półwysep, ale nie- 
4ątpią o tóm, że będzie musiała koniec końcem w 
11 westyi włoskiój ustąpić pod naciskiem zawikłań 
Wyjskich i chińskich. Wedle mniemania ludzi so- 
8lamie z polityką cesarza związanych, wszczynają 
’fraz dzienniki angielskie co do sprawy włoskiój z 
’,?rancyą wojnę na ustraszonego, ale wojna ta nie 
tjist bynajmniój groźną, wiadomo bowiem, że aby za
pewnić sobie współdziałanie energiczne Francyi w 
Chinach, oświadczył gabinet angielski rządowi sar- 
1 Jńskiemu już 15 t. m. że uważa wprawdzie przyłą- 
a renie Toskanii do Piemontu za rzecz dobrą i za 
* ajdzielniejszy środek załatwienia wszelkich trudno
ści we Włoszech, ale że przekonania tego nie będzie

tógł czynnie popierać. Tymczasem wbrew owym
'»głoskom w Paryżu w kołach urzędowych rozpo

wszechnionym, występują dzienniki angielskie, i to 
iZ ajbardziój ministeryalne, jak najwyraźniej przeciw 
Lwemu rozwiązaniu zagadnienia włoskiego, które w 
Ostatnich dniach, jako w Biarritz skombinowane, po
dawano. Observer, tygodnik lorda Palmerstona, 
Mwiadcza stanowczo, że większa część obiegających 
ZT Paryżu wieści, które także korespondencya Spe- 
Wtatora powtórzyła, jest fałszywą; że co do rządu 
Angielskiego, nie myślał on nigdy i nie myśli brać 

działu w kongresie, któryby w przedwstępnych swo- 
o ch uchwałach nie uznał i nie uświęcił prawa Wło
chów do rozrządzania własnym losem, że gabinet 
® °ndyński odmówi zatwierdzenia swego wszelkim kom- 
Ainacyom, któreby miały na celu utrzymanie dawniej- 
?ifzich podziałów tery tory alnych we Włoszech. W po

dobnym duchu przemawia także Morning Post, 
który uważa za całkiem fałszywe pogłoski o bliskiem 
przyjściu do skutku układów między Francya i Au
stryą, zwłaszcza, że nieudało się dotychczas posłan- 
nikom w Zurich porozumieć się nawet co do szcze
gółów podrzędnych, jak mianowicie co do lombardz- 
kiego długu. Wieść o bliskim kongresie jest podług 
niego również fałszywa; król Leopold pojechał do 
Biarritz li tylko w odwiedziny, jako dobry sąsiad, a 
podróż jego niemiała żadnego związku z kongresem, 
który zresztą z pewnością sprawy włoskiój by nie 
załatwił, bo jedyny logiczny i możcbny sposób jój 
załatwienia jest utworzenie silnego państwa Włoch 
północnych przez przyłączenie do Piemontu wszyst
kich tych krajów, które owego przyłączenia pragną. 
Która strona wśród tych sprzecznych wiadomości ma 
prawdę po sobie, tego my naturalnie rozstrzygać nie 
możemy, ale zapewne bliska przyszłość wyświeci. 
Mniejszej podlegają wątpliwości doniesienia o udziale 
Francyi w wyprawie przeciw Chinom. Zdaje się, że 
Francya większe tam dotąd wyśle siły niż w osta
tnich dniach powszechnie mniemano. Mo ni tor FI ot- 
ty twierdzi, że rząd zamyśla samego lądowego woj
ska 12,000 użyć do tój wyprawy, w skutek czego już 
ośm przewozowych parowców i cztery wielkie fregaty 
w samym Tulonie przysposabiają obok innych stat
ków, których porty oceanu mają dostarczyć; dowódz
two wyprawy powierzonóm będzie jenerałowi dywizyi. 
Tak znacznych sił użyć-zamyśla rząd w skutek wia
domości z Chin, które donoszą, że zwycięstwo na 
rzece Peiho niesłychanie Chińczyków odwagę rozbu
dziło i chęć oparcia się wszelkim żądaniom Euro
pejczyków ; jednakże ostateczna decyzya co do liczby 
wojska i rozmiarów wyprawy ma dopiero nastąpić 
po przybyciu rządowego gońca z Hong-Kong. — 
Kampania dzienników paryskich przeciw cyrkularzo- 
wi ministra spraw wewnętrznych zakończoną została 
przez ciężką artyłeryą Monitora, który dzisiaj za
mieścił urzędową notę oświadczającą, że ponieważ 
rozprawy w dziennikach z powodu obecnego stanu 
prasy peryodycznój we Francyi przeszły po za naj- 
ostateczniejsze granice przyzwoitości, przeto rząd nie 
będzie już cierpiał takowych zaczepek i napaści, 
które nie dobro lecz samolubny interes stronnictw 
mają na celu. Wszystkie dzienniki paryskie, jakeś
my dawnićj nadmieniali, korzystały z owej sposobno
ści, aby każdy w swój sposób bronić wolności prasy, 
znalazł się jeden tylko między nimi, to jest Pays, 
który nietylko popierał zasady rządowe, ale wiele 
dalój jeszcze się posunął w swóm służalstwie dowo
dząc, iż rząd „niepowinien przyznawać dziennikom 
wszczynania i ¡rozprawiania o różnych kwestyach, któ
reby ich widzimisiu odpowiadać mogły.“ Nie będzie 
się jednak nikt dziwił, gdy się dowie, że redaktorem 
dziennika Pays i autorem tego artykułu jest pan 
Granier de Cassagnac znany kondottiere dziennikar
ski, który zawsze wiernie służył z kolei każdemu co 
miał władzę w ręku. — Wiadomości z nad granicy 
marokańskiej znów są niepomyślne, Marokańczycy 
rozpoczęli na nowo swoje rabunki i zbójeckie napa
dy. — Książę Napoleon kupił w Szwajcaryi piękną 
posiadłość la Bergerie, niedaleko od Nyon.

WŁOCHY.
We Wiedniu spodziewają się ukończenia konfe- 

rencyi w Zuerich przed dniem 1 października; kon
gres ma być niezwłocznie powołanym i zgromadzić 
się w Brukseli, skoro tylko czynności na konferen- 
cyach zdziałane uzyskają potwierdzenie gabinetów. 
Wiadomość o nominacyi arcyksięcia Ferdynanda Ma
ksymiliana na jeneralnego gubernatora Wenecyi po
wszechnie uważaną jest za niewątpliwą; Wenecya 
ma otrzymać samodzielną narodową administracyą 
z uwzględnieniem potrzeb i życzeń ludności. — Ga
zeta Piemontska donosi, iż podług rozporządzeń 
dekretu z 15 września w lombardzkich prowincyach 
mają być od 1 września 1860 używane wyłącznie 
miary i wagi podług systemu metrów i decymalnego. 
Tenże dziennik zamieszcza w dodatku nadzwyczaj
nym z d. 24 września adres, który pan Scarabelli 
w imieniu deputacyi romańskiój przeczytał królowi 
sardy ńskiemu w Monza; adres ten jest następujący: 
„Najjaśniejszy Panie! Ludy Romanii używając praw 
swoich, oświadczyły za pomocą jednomyślnój uchwały 
Zgromadzenia narodowego, legalnie zebranego, iż 
chcą być wcielone do królestwa Sardynii. Cnoty, które 
w WKMci całe Włochy podziwiają i kochają, łago
dność w pokoju i waleczność w wojnie, podbiły 
wszystkie serca, a najszlacbetniejszóm zwycięstwem 
było zwycięstwo wpływu moralnego. Wszakże ży
czenie przyłączenia się do Piemontu nie było jedynie 
owocem zapału, lecz także obrachunkiem w skutek 
dojrzałego namysłu. Romania, w którój od lat 40tu 
nurtowały wewnętrzne niespokojności, spodziewa się 
zakończyć erę rewolucyjną, i ustanowić trwały i o- 
stateczny porządek rzeczy. Głęboko szanując głowę 
kościoła katolickiego, cbce jednakże mieć rząd, któ

ryby zapewnił obywatelską równość, włoską narodo
wość, porządek i wolność. Jedynie konstytucyjna mo
narchia WKMci może nam nadać te swobody. Dzieje 
rodziny sabaudżkiój, która potrafiła żądania ludów 
zamienić na swoje, duch wojenny Piemontu, silna 
jego organizacya i wolnomyślne ustawy, nie mniój 
ofiary, które poniosła dla sprawy włoskiój, są pewną 
rękojmią, iż w ścisłóm połączeniu z innemi prowin- 
cyami WKMci znajdziemy ostateczną organizacyą, 
która się da pogodzić z niepodległością narodową 
i z losami wspólnój ojczyzny. Przyjmij, Najjaśniejszy 
Panie, nasze życzenia. Jako obrońca sprawy naszój 
w obec Europy, przywrócisz tym prowincyom, które 
najdłużej cierpiały za swoje przywiązanie do Włoch, 
dobry byt i spokojność.“ (Odpowiedź króla Wiktora 
Emanuela ua teu adres podaliśmy w numerze 220 
Dziennika.)

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Bukareszt, 10 września. Journal de Oonst. 

czasu swego ogłosił brzmienie dosłowne protestacyi 
podpisanej przez pewną liczbę bojarów, kupców itd 
przeciwko teraźniejszemu stanowi rzeczy w Multa- 
nach i Wołoszczyznie i przeciwko nadaniu inwesty
tury księciu Aleksandrowi Kuzie, którato protestacya 
niby to do Carogrodu była wysłaną. Teraz Gazeta 
Niemiecka wychodząca w Bukareszcie najformal- 
niój zaprzecza istnieniu takiój protestacyi.

— Wedle autentycznych sprawozdań dziennika 
Moniteur de la flotte, załatwioną została kwestya 
księstw Naddunajskich w następujący sposób:

Wysoka Porta udzieli księciu Kuza wyjątkowo 
i to na ten tylko raz inwestyturę, jako hospodarowi 
Multan i Wołoszczyzny. Na przyszłość zaś trzy
mać się mają we względzie wyborów i inwestytur 
zasad rozwiniętych w konwencyi z 19 sierpnia. Wy
soka Porta wystawi dwa fermany, jeden dla Multan 
drugi dla Wołoszczyzny. Nowy hospodar uda się 
do Carogrodu, aby złożyć sułtanowi zwyczajne urzę
dowe odwiedziny, skoro tylko sprawy obojga księstw 
pozwolą, żeby się oddalił. (Sądzą, że to nastąpi w 
końcu października). Hospodar otrzyma w obu księ
stwach rozdzieloną administracyą z wyjątkiem prze
widzianych w konwencyi przypadków. W razie nad
werężenia konwencyi, sprawdza Porta po poprzedniem 
użyciu wszelkich środków, przestępstwo na drodze 
urzędowój i za porozumieniem się z reprezentantami 
mocarstw w Carogrodzie, potóm wyśle komisyą w 
towarzystwie delegowanych posłów zagranicznych' do 
księstw, aby wspólnie działali i napominali księcia 
do prawnego postępowania. Gdyby hospodar wzbra
niał się zadość uczynić wezwaniu, tedy wspólnie po
myślą nad środkami przymusowemi.

CHINY.
Paryski korespondent Czasu pisze między inaemi 

w przedmiocie zamierzanój wyprawy angielsko-fran
cuskiej do Chin:

Co do środków i zakresu wyprawy chińskiój, niema 
się o co turbować. Chiny popamiętają na długie lata 
surowość kaźni anglo-francuskiój. Ale po dokonaniu 
dzieła, po wymiarze sprawiedliwości, czy stosunki 
świata cywilizowanego z tą częścią ziemi polepszą 
się, czy staną, na stopie przynajmniój znośnej wzglę
dności? wątpić o 'tóna wypada. Niezapomnę nigdy 
słów księdza Hue misyonarza, który 15 lat w Chi
nach i Tartaryi przebył, niosąc światu wiarę Chry
stusową w okolice dotąd jeszcze niedostępne. Wydał 
ksiądz Hue opis podróży swojej w dwóch tomach, 
które czytelnikom usilnie zalecam. Otóż kiedy po 
wzięciu Kantonu spotkałem księdza Hue i objawiłem 
radość z tryumfu oręża chrześciańskiego, czcigodny 
misyonarz zachował obojętny wyraz twarzy i rzekł: 
i cóż z tego? Można wziąć Kanton, Pekin, można 
zawojować Chiny, ale utrzymać trudno, niepodobna. 
Wierzaj mi, wszystkie traktaty, wszystkie rękojmie 
są literą martwą, czczemi stypulacyami. Po każdój 
walce Chińczyk ulegnie, za najmniejszym powodem 
wyłamie się z pod uległości. Paręset przeto milio
nów ludności, choćby nawet niedołężnój, stawi zaw
sze opór, kłopocący energiczne, wykształcone i dzielne 
ale oddalone ludy. Wyprawa więc chińska, przypa
dająca właśnie w porę zawikłań europejskich, może 
mieć tę korzyść, że przyłoży się do zwolnienia i przy- 
wobnia polityki świata cywilizowanego, ale nie doda 
wcale środków do przeniesienia tój cywilizacyi w 
strony, gdzie jój bynajmniój nie pragną. Europej
czycy pomszczą braci swoich poległych w Chinach. 
Wojska anglo-francuskie zajmą może Pekin, ściągną 
haracz, zajmą stanowiska, ale ani podbiją, ani ujmą 
Chińczyków. Tego dzieła dokona tylko słowo Boże. 
Tylko misyonarze są zdolni podbić Chiny. I dla tego 
to należy się najzupełniejsze wzpółuznanie dla usi
łowań rządów, które siłą oręża pragną dla posłan- 
ników Chrystusa zyskać przynajmniój znośne stano
wisko.
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AMERYKA.
Najświeższe wiadomości z Meksyku potwierdzają 

smutne położenie Miramona, który od duchowieństwa 
jest opuszczony. Właśni jenerałowie knują spiski 
przeciwko niemu. Natomiast wzrasta potęga Juareza, 
chociaż arcybiskup stołeczny na wszystkich liberali
stów rzucił podobno klątwę.

Rzeczpospolita meksykańska jest krajem na kuli 
ziemskiój w rewolucye podobno najobfitszym. Od 
ogłoszenia niezawisłości rzeczypospolitój r. 1821 do 
r. 1846 liczy ona 237 rewolucyi, które tu mają kra
jową nazwę „pronunciamentos,“1 a dzisiaj ¡niezawodnie 
liczba trzeciój seciny oddawna dopełnioną została. 
Aż do roku 1855 w przeciągu lat 33 rzeczpospolita 
dziewięć razy rządy zmieniła, i czterdziestu sześciu 
naczelników uznała, ale pomimo tój ciągłej zmiany 
formy rządowój przez cały ciąg tych nieustannych 
wojen domowych trwało zawsze panowanie wojskowe.

terunek wynająć, winien o tern donieść aż do 30 b. m. urzę
dowi serwisowemu. Prócz tego potrzebne są stajnie na 140 
koni.

miejscowe i potoczę.
Poznań, 29 września. Czytamy w niemieckiej Gaz. Pozn., 

z dnia 28 b. m., ogłoszenie król, dyrektoryum policyi z 23 
t. m. przypominające lokatorom, których kontrakty dzierżawne 
z nadchodzącym terminem św. Michała się kończy, że są pra
wnie obowiązani dnia 1 października wyprowadzić się z miesz-
kań, dotąd przez nich zajmowanych. Tenże numer zawiera
obwieszczenie magistratu z 28 b. m., które donosi, że prze
kwaterowanie załogi nastąpi dnia 3 października i nadmienia 
zarazem, że posiadłości obowiązane do przyjęcia inkwaterunku, 
będą nim jak dotąd obciążone. Ktoby zaś sobie życzył inkwa-

Gniezno, 26 września. W skutek reorga,:izacyi obrony kra
jowej liczba wojska w mieście naszem została podwojoną. 
Zmianę tę przyjmują jedni z zadowoleniem, twierdząc słusz
nie, że konsumpcya ztąd większa, a tern samem dochody ich 
znaczniejsze, inni, szczególniej właściciele domów, nie majacy 
dla żołnierzy dostatecznego i dogodnego u siebie pomieszcze
nia, uważają ją za ciężar. Jak pierwsi, tak i ostatni mają 
słuszne powody, na których swoje widzimisię opierają; podług 
mego jednakże zdania większość naszych mieszkańców zgo
dziłaby się chętnie na rozdzielenie i usunięcie ztąd chociaż 
jednej tegoż części.

Z powodu tej atoli zmiany we wojsku w mieście naszem 
obecnie większy panuje ruch, większe życie; mianowicie gdy 
żołnierze, wolni od służby, używają po ulicach przechadzki, 
lub gdy który z naczelników przybędzie, by odbyć przegląd 
wojska. Z tych ostatnich mieliśmy tu przed kilku dniami aż 
trzech, tj. dwóch jenerałów i jednego pułkownika. Jeden 
z JMć. księży prałatów miejscowych ze zwykłą sobie w po
dobnych razach gościnnością, w domu swoim ich podejmował.

Miasto nasze sprawia na obcych, szczególniej na tych, 
którzy Poznańskie z owej jeografli, z której to korespondent 
gnieźnieński w jednym z numerów Dziennika kilka był przy
toczył ustępów, poznali, miłe, nawet nadspodziewane wrażenie. 
Frzyczyną tego jest jużto urocze grodu naszego położenie, 
jużto historyczne wspomnienia, jużto nareszcie regularnie i po
rządnie zabudowane ulice. Co do budowli, to w bieżącym roku 
kilka ich przybyło, i lubo nie imponują wysokością ani żadną 
nadzwyczajnością, to jednakże pięknie zastępują stare i po
chyłe chatki. Ozdobą zaś prawdziwą będzie, ile się już dzisiaj 
można domyśleć, wznoszący się teatr. Buduje go własnym 
kosztem jeden z naszych budowniczych, chcąc zapobiedz nie
dogodnościom, jakie dla braku większej sali często dają się 
miastu uczuć. Spodziewamy się,-że krakowskie towarzystwo,

przybywszy do Poznania, nie zapomni tą rażą i-o nas, któi 
ich równie serdecznie powitamy, jak przed kilku laty.

Nim skończę, jedaę jeszcze przytoczę wieść, która po t 
ście naszem krąży. Mówią, że i tu kilku niemieckich patr 
tów odbyło tajemne posiedzenie w podobnym celu, jak wl 
goszczy. "Wieści tej jednak nie dajemy wiary; z tej 
przyczyny umieszczam ją na końcu korespondencyi.

Skóra sztuczna. W Anglii wyrabiają teraz skórę sztu 
ną, która zupełne ma podobieństwo do skóry zwyczajnej*^ 
takąż giętkość, moc i trwałośćf a przytem nie przepusji”' 
wody i jest o połowę tańszą od zwyczajnej skóry. Fabrji 
takową z kauczuku, oleju węgla kamiennego i płótna, y 
ta zaleca się szczególniej do wyrobów siodlarskich i ino 
gatorskich.

Telegramy ostatnie,
Ziłrich, 28 września. Wczoraj odbyła się j«^ 

godzinna konferencya między posłami Francyi i “n; 
nem Meysenbugiem. Książę Napoleon zwiedził i ‘¡j 
zamek Arenenberg i wraca wieczorem do Zueiifu, 

(P. Z.) lKt
Ab er de en (w Szkocyi), 29 września. Lordi 

John Russell wręczono wczoraj dyplom obywatelst 
honorowego tutejszego miasta, W mowie z tój o Lj 
zyi mianćj zaręczał lord Russell, że dopóki onta‘za 
strem pozostanie, Anglia nie weźmie udziału w kocg ‘0 ( 
sie, któryby Włochom zaprzeczał prawo postan«,Le 
nia o sobie, i wypowiedział przekonanie, że AustLj 
i Francya w żadnym przypadku nie będą interwe{ 
wały zbrojnie w księstwach. (P. Z.)

Laura z Mlickich Mielecka zakoń
czyła swe życie w południe 28go 
września w Łabiszynie, o czóm się 
krewnych i przyjaciół zawiadomią. 
[1219] Józef Mielęcki.

Mogę jeszcze dwóch studentów przy
jąć do siebie na stół i stancyą. Bliższa 
wiadomość przy Jezuickiój ulicy Nr. 4 
na parterze. [1211]

W polskiej klasie przygotowawczej 
przy tutejszój szkole realnej rozpocznie 
się nauka 1 października r. b. [1220]

Dnia
AUKCYA. [1192] 

5 października o godzinie 9
z rana odbędzie się aukcya na probo
stwie w Ludomach pod Obornikami 
z pozostałości po ś. p. zmarłym księ
dzu proboszczu Lafler, składająca się 
z różnych sprzętów gospodarczych, po
wozu, bryczek, inwentarza, mebli, śre- 
bra, bielizny i innych podobnych rzeczy.

Z dniem 1 października r. b. jest 
Czas krakowski za połowę prenume
raty w Hotelu du Nord do nabycia. [1214]

Czysty, dobrze się palący olej rze- 
piowy, po 4 sgr. funt, za 1 talar 
ośm funtów; starą oliwę do smarowania 
maszyn gospodarskich, także wszelkie 
gatunki świec stearynowych 
po cenach umiarkowanych poleca

Jozef Wachę 
[1212] przy Starym rynku Nr. 73.

Przybyli do Poznania 29 września.
BAZAR: Radzca Gruszecki z Kr. Polskiego, 

pełń. Kubicki z Miłosławia, prób. Marten
Z frTl T ft ZT1 fl.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Kennemann z Klęki, Fiberkorn z Horstu, 
Fiberkorn z Chełmna, Hoven ze Wschowy, 
Beyer z Golenczewa i Walz z Góry, rzecz, 
radzca tajny Henke z Poznania, oberżysta 
Bart ze Strzelna, dyrektor Muench z Wro
cławia, kupcy Schadeck z Koźla i Brauner 
z Berlina, malarz Lager z Grodziska, urz. 
Fischer z Dusznik.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Naucz, 
panna Simon z Berlina, dr. med. Uzdowski 
z Winnejgóry, kupcy Helldorff ze Szczecina, 
Lange z Berlina.

HOTEL DU NORD: Właść. dóbr Chłapowski 
z Brodnicy, hrabia Miączyński z Pawłowa, 
Koźmian z Przylepek, Chłapowski z Ber
lina, pani Chłapowska z Turwi, nadl. Zoch 
z Theerkayte.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciele dóbr 
Rohrmann z Chrząstowa, Lesser z Marko
wie, Urbanowski z Turostowa, pani Żerom
ska z Grodziszka, radzca Mitteistaedt z 
Maryanowa, kapitalista Lichtenstein z Za
wady.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł.dóhr 
Luedemann ze Sędziwojewa, Foerster z Bro
mkowa, Limann ze Sierosławia, Guichard 
z Gulczewa, Delhaes z Borówka, Chłapow
ski z Bonikowa, Hoffmann z Ruchocic, pani 
Moszczeńska z Krzynowa, radzca Raszew
ski ze Szczepowic, fabr. Goler z Krosna, 
kupcy Delkeskamp z Bremy, Fried z Frank
furtu nad M., Caspar z Minden, Berger 
z Kassel.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Werner z Ko- 
ściewa, kupiec Radkiewicz ze Śmigla.

HOTEL BERLIŃSKI: Właść. dóbr Bojano- 
wski z Podlesia Kościelnego, oby w. Rabski 
z Lwówka, student Wywierowski z Kłodzi- 
ska, pastor Erdmann z Buku, Berendt ze 
Szczecina, Krug i por. Krug z Głogowa.

POD TRZEMA LILIAMI: Porucz. i asesor 
Kessel z Raciborza.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Kupiec 
Zoch z Głogowa, ulica Wrocławska nr. 19.

¡fili: 
! Izie!

sgr. Słoma: kopa 4-6 tal. Na gieiiłlion 
Pszenica: trzymała się dobrze, w miejscu ¿ci 
funt, żółta 58—60, biała 66 pł., na wrz.-j 
61 żąd., na wiosenną odstawę 62 tal. pł. Z; 
w miejscu 77 funt. 36%, na wrz.-paź. 361

8, paź.-list. 36%, list.-gr. 36—’/,, na wic

iws giełdy w Berlinie
dnia 28 września.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 29 września.
Z powodu żydowskich świąt Nowego Roku 

obrot na giełdzie tak był małoznacznym, że 
cen nawet podać nie można.

Berlin, 28 września.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 48—68 tal. 

pł. podł. gat. Zyto: obrot nieożywiony, w miej
scu 1925 funt. 38%—39’.,, na wrz. 37%— 38 
—'/«,. wrz.-paź. 2000 fnt. 38’/,- 38%- 39, paź.- 
list. i list.-gr. 38'/,—%—%—%, na jesienną 
odstawę 40—% tal. pł. Jęczmień: wielki 28 
— 38 tal. Owies: ceny gorsze, w miejscu 1222 
fnt. 21—25, na wrz.-paź. i paź.-list. 1200 fnt. 
21 pł., list.-gr. 21% żąd., na wiosenną od
stawę 22% tal. pł. Olćj rzepiowy: ceny da
wniejsze, w miejscu za 100 funtów' bez beczki 
10%2 pł. 10'/, żąd , na wrz.-paź. 10%,—”/,4 
--% , paź.-list. 10% , list.-gr. 10%-%, gr.-st. 
10% Pł- 10% żąd., kw.-maj 11'/,,—%, pł. 
11% tal. żąd. Olej lniany: w miejscu 11%, 
na odstawę 11% tal. pł. Okowita: ceny po
szły w górę, w miejscu bez beczki 17%-%, 
na wrz. z beczką 18”/„—17%4—% wrz.-paź. 
16%— % —17, paź.-list. 15%— %-”/„, list.- 
gr, 15%—%,, kw.-maj 15%—16 tal. pł.

Szczecin, 28 września.
Na targu: Pszenica: węcpel 52 - 60. Żyto: 

36—40. Jęczmień: 30—34. Owies: 20—23. 
Groch: 44—48 tal. Siano: cent. 12%- 17’/,

ną odstawę 38% tal. pł. Jęczmień: wirem 
scu 70 funt. 34%. Owies: na wiosenną .■ 
stawę 47,50 funt 23% pł. 24 tal. żąd. 0 
rzepiowy: w miejscu 10 pł. 10%, żąd., e 
wrz.-paź. 10%., paź.-list. 10%, pł., listEtÓT 
10%, kw.-maj 31 tal. pł. Okowita: wnjbo 
scu bez beczki 17, na wrz. 17- ’/,, wrz ■ 
16% , z beczką 16% , paź.-list, 15% , list 
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Wrocław, 28 września
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 67—73 60 53—56

» żółta 63—68 56 42—47
Żyto 45—47 44 40-42
Jęczmień 37—40 35 32—33
Owies 24—25 23 21—22
Groch 56—65 52 46—50
Rzep 84 80 75
Rzepak zimowy 79 75 70

„ latowy \ 69 64 60
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Na giełdzie: Zyto: trzymało się dobrze,jro' 
wrz. 34%—%, wrz.-paź. 33%—%, paź.- 
33—%, list.-gr. 33, kw.-maj 34’/,— % tai, 
za szefel. Olej rzepiowy: w miejscu 10ś 
na wrz.-paź. 9”/„ pł., paź.-list. 10, lisi tęp 
10’/4 żąd., gr.-st. 10%, na wiosenną odsta»źii 
10% tal. pł. i żąd. Okowita: na później „..¿.i 

m f*2/._pysi

zą

odstawę tańsza, w miejscu za wiadro 9%
—na wrz. 9%—”/,,, wrz.-paź. 9% pł, 531 
żąd., paź.-list. 8% pł. 8% żąd., list.-gr. I 
—% pł., kw.-maj 8% tal. żąd. przei

Bydgoszcz, 24 września. ¡tóri 
PBzenica: węcpel 45—56. Zyto: 30- ism 

Jęczmień: wielki 28—32, mały 25- , 
Owies: 15-18. Rzep i Rzepak: 56-łleU 
Okowita: 120 kwart 80% 19% tal. Karto! J 
szefel 15 sgr.

dano.
pïa-
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82% Akcye kaokewe 1 kredyt*
92% — Beri. Stów. kas.. . . 4 118
— 21’/, Beri. Tow. hand. . . 4 — 78%
— 85% Gdański bank pryw. 4 — 75%
87% — Dysk. Udział konam. 4 — 97

Gota, bank pryw.. • 4 75 __
113% Hanow. dito ..... 4 — 90%

MQ1/. Królew. dito .... 4 — 80
Lipsk. Stów. kred. . 4 63 —/a

29 20 Magd, bank pryw. . 4 76 —
Ppsnor. bank rycer. . 4 82 __»V /8 Pozn. bank prow. . . 4 — 71

QQ7/ Prask, udz. bank. . 4% — 132
82% Szląsk. Stów. bank. . 4 -- 73%
87 Akcye ąrceniyeiewe.

— • 4% Beri. febr, kol żel. . 75
Minerwy Szląskićj . 
Concordia
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Magd, assek,. cgi>. . 4 — —
— 108’/,

104% Okllfacye s prewes:
121 pienreseóstwe.

97 Berl.-Anhalt. .... 4 — —
dito 4% — —

Berl.-Hamb. ..... 4’/. __ 1021/,
4fi dito H Em. .... 4% — 102
39 Berl.-Pocz.-Mag. A. 4 — 89

dito Lit. C . , . . 4% — 96%
dito Lit. D . . . 4% 95% —

89 V. Beri. - Szczeciń. - . . 4% —-
dito II Em. .... 4 — 82%

Koilo-Bogumin. , . . 4 —
471/4 dito IH Em.. .... 4% — „—

Ul1/« Dolno-Szl.-March. , 4 — —
105% dito konwen. .... 4 — —

35% dito dito IH ser. , 4 — 87%
79% dito dito IV tor. , 6 —;

% dano.
pía-
cono.

Półn.-Fryd.-Wilii, . 4% — 99
Gérn.-Szl Lit. A . . 4 — —
dito Lit. B . . . . . 3% 76% —
dito Lit. D .... 4 82% —
dito Lit. E . . . . 3% 73
dito Lit. F , . . . 4% 87%

Starog.-Poznań.. . . 4 —
dito H Sm. .... — 91%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 28 września. 

P«pi*ry ! jdenlądse 
Dukaty ........
Frydrychsdory . . . 
Luidory .......
Polskie bii. bank.. . 
Anstr. banknoty . .
Nowa Waluta Anstr. 
Wrocław, obk miejskie 
Poznań. List Zaat, . 

dito nowe ....
dito nowe ....
dito Listy Rent. . 

Szląririe Listy Zast 
dito nowe Lit. A. 

nowe ....
LifciA . . - 
Lit. C. . . .
Ljity Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zaat.. 
ditosow. Eniis, 
dito Otyiig, skarb, 

do. obi czągtk,a500zł. 
Austr. pożycz, naród, 
Minerwy akcye ... 
Szląski bank’ , , . . 

slito tow. asseinogn. j

dito
dito
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Ak«y» Ssifsklch kelwi

Freiburg 
dito now. Emis.
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dito obi. z praw, pierw, 
dito ........

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. . 

dito & pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A, i C. 

dito Lit B. ... 
dito obi. pr, pierw, 
dito . , . ....
dito ........

Opól. Tarnów,. . . .
Koźlo-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w ’i?; ansńiflhy

dnia 28 września

83
88%

112%
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99,/ł|Prusk. obi, skarb
— | dito poźy. skarb. .
— 8 dito dito 

dito poźy. r. 1355
Posn, List. Zset. , . 

dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast . . . 
Zach. Prask. ....
Polskie........................
.Poza. List. Rent. . 

84%s diteobIffiiejsk.II.Em.
— s dito obi. prow.. . .

| dito akc. bank. prow. 
'Star.Poon. ak.kol.źel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierwJE 

Polskie banknoty .
N ajnowsza poż.pruska

95%
91%
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Nakładem i czeionkaiai Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.
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